
płacona ryczałtowo. CENA 2 0  MARBSI,
Nr. 5 W Krakowie dnia 29. stycznia 1922 r. Ho.k \L V U UfflC

W IEN IEC
PISMO POLSKIEJ CHRZEŚCIJAŃSKIEJ 1 NARODOWO DEMOKRACJI.

b952751140 DLA CHRYSTUSA 
• DLI JEGił LUDU I eeees

7AŁ0ŹYC1KL
M . STANISŁAW STOJAŁOWSA!

SPaAWIEOUWGSSą,
PRAWDĄ 1 Z8034I

Prenumerata roczna 9 0 3  Mkp. — kwartalna 2 3 3  Mkp. — Pojedynczy numer 2 3  Mkp, 
W Ameryce rocznie 2 doi, — Ogłoszenia; 40 M *a niemi noaparel. lub jego miejsce, w tekseie 80 M. 
Administrssja i Redakcja.- Kraków, uL Kopernika L 8. L p. — Konto Pocztowej ka*y Osacz. Nr. 141557

NIECH BĘDZIE POCHWAŁOM JEZUS CHRYSTUS!

f  Śmierć Papieża Benedykta XV.
Dim 22-go stycznia w niedzielę doniosły 

gazety, że Ojciec święty umau.L
WiajtŁoiność o jego śmierci, rozeszła się 

szybko po święcie, budząc zrozumiale wra
żanie, Po po udniti we wszystkich kościołach 
i klasztorach odprawiono modły za duszę 
Ojca sw.

Ojciec św. Benedykt XV wstąpił na tron 
papieda w nie-spehia 15 dni po z<ronie Pu- 
sa X Konklawe, które wyniosło Go na naj
wyższą godność świara ctirześcwańsk lego, 
zaczęło się ostatniego sierpnia, a już 3-gu 
września ty arę pa piętką przebrał kardynał 
J a k ó b della C h i o 3 a, który obiał rządy 
kościoła txn1 imieniem Benedskta XV.

Benedykt XV urodził się 21 go listopada 
1854 r. w Genui z pa try»‘inszowskiej rodzi
ny włoskiej, z ojca Markiza della Chiesa 
i Joanny z domu Mi-groreti. W temże Ka
inem miejcie ujrzeli światło dzienne i dwaj 
hracia Papieża, późniejsi admirałowie wo
jenne} floty włosfJet. jako też i jogn siostra, 
chociaż pałac rodziny della OMesów leży 
w miasteczku nad morsie1 om Pe^H. Ma?v Ja* 
kób już od wczesne! ndodośd miał slJon- 
tiość do stanu dimhowtia^o, toteż, otrzy
mawszy Rtomeń doktora p âw w uniwersy
tecie genueńskim, wstąpił do kolo- 'urn 
mrmskieero „Capiranfca" | 21-sro gmdnta

1878 r. otrzymał święcenia kapłańskie, po- 
czcm przez cztety lata kształcił się jeszcze 
w „Aetuleutia dei nobiłi Ecclesuastici*’. Kar- 
jerę dyplomatyczną rozpoczął pod Leonem 
XII i pod słynnym kardynałem Rampullą, 
jako sekreutrz nuncjatury w Madrycie, 
a uaistępuie jako prywatny szef kiuicclarjt 
gabinetowej Kam poili, który to urząd pia
sto w<tl dalej i po ustąpieniu llampolii przy 
kardynale Merzy Del Val.

Gdy w r. 1907 u mad arcybiskup t*>lmV 
ski kardynał Dominik Svampa, Pius X po. 
wierzył tę stolicę «ne*ropo!itahią Jakófcowt 
della Chiesa. który oddał się cały i z zapa
łem zarówno duszpasterskiej, jak i nauko
wej pracy. Dnia 5-go maja 1914 r. powołał 
go Pius X do kolegium kardynałów, które 
w niespełna cztery miesiące wybrało go na}, 
wyższtutł pasterzem Kościoła. Jak swe w*eł- 
kle obowiązki po«mowa’ ten Papież, które
mu nrZArnad’0  wieść ludzkość no strnsz-ej 
krzyżowej drodze wielkiej wojny śwteto- 
wet, jak 8f-rl efe ni^e
zwłaszcza dzieciom i jeńcom, sprowadzić 
z^ośrłonycb do zwo-fy, c^ow^b wĉ *«cv

w  n^m lecf I w  p p re ^ h  *?-t««***f
r!etv!ko katoPcy. ale 1 Innowiercy, którzy

raz jeszcze. ż» Pań^t «-vmsk| to

JlbBiecbKa ^."^łKaima
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M i i  i  M ?M i fia aafirMi iiL
W wykonaniu ark 9 Ustawy z dnia 17 g n -  

dnia 1920 r. „O nadaniu ziemi żołnierzom W. P.u 
Ministerstwo Spraw Wojskowych przystąpiło do 
ustalenia list kandydatów do nadziału na r. 1922,

Wobec powyższego Wydział Osad Żołnier
skich podaje do wiadomości zainteresowanym:

1  Ze ze względu na trudne warunki ffcnńso* 
we Państwa pomoc rządowa na zagospodarowa
nie się w roku 1922 będzie mogła być udzielam* 
prawie wyłącznie tylko wyjątkowo wybitnie za
służonym żołnierzom (a więc w pierwszym rzędzie 
kawalerom „Vhtuti Militari“, oraz żołnierzom 
rannym w W. P. i dekorowanym „Krzyżem Wan 
leeznychu).

11. Pozostali kandyd° ̂  muszą wykazać się:
1) Zaświadczeniem zwierzchności gminnej, iż 

posiadają przy na mniej jednego* konia, wóz, bro
nę, pług oraz środki na przeżywienie przez oijrw- 
sze miesiące.

2) Podpisanem własnoręcznie zobowiązaniem* 
iż w razie przyznania im działki zobowiązują się 
wyjechać z powyższym inwentarzem do wyzna
czonego im powiatu przed 1 kwietnia, celem do
konania zasiewów wiosennych.

3) Zaświadczeniem, że są rolnikami, oraz po* 
fagdanem jest podanie, czy kandydat jest żonaty* 
oraz wiele ma lat. (Przy równych kwalifikacjach 
bowiem z tytułu zasiągi bojowej kandydaci żo* 
nac-i mają pierwszeństwo przed kawalerami).

Zaświadczenia pod pkt. 1), 2) i 3) zawarte na-

HELENA SOŁTYSOWA.

Tajna szkółka,
(C iąg  d a ls z y ).

Nagłe chłopak odwrócił się do dziewczęcia, 
mówriąc rozkazująco:

— Wyjdź za mną! — i szybko wybiegł z cha- 
łupy.

Dziewczę jakby się zawahało, spojrzało pyta
jąco na matkę, lecz spotka wszy obojętny, stę
piony jej wzrok, cichutko wysunęło się za drzwL

m .
ZMOWA.

Oparty o pień drzewa stał Filip w oczeku
jącej postawie.

— Pójdziemy na drogę, muszę z tobą pomó
wić — wyrzekł do Agnieszki.

Coś jakby lęk odbiło się w oczach dziew
częcia*

—• Możeby tutaj — wyszeptała nieśmiało.
•— Nie! pójdziemy dalej — tu chodzą ludzie.

leży n i e z w ł ó c z n ! e przesłał pod adresem Re
feratu Osad Żołnierskich tego Dowództwa O krę? 
gu Korpusowego, na terenie którego zamieszkuje 
dany kandydat (pp. adres Dowództwa Okręgu 
Korpusowego Lwów, Referat Osad Żołnierskich) 
z podaniem, czy kandydat wypełniał już kartę 
rejestracyjną dotyczącą nadziału ziemi i w jakini 
oddziale, oraz w razie, jeśli otrzymał świadectwo 
kwalifikacyjne należy załączyć jego odpis.

Pozatem należy załączyć szczegółowy adres 
miejsca zamieszkania petenta.

Wskazaniem jst, by zasłużeni żołnierze (prz> 
dowszystldem dekorowani, ranni w W, P., łączyli 
się w grupki liczące po kilkunastu kandydatów, 
celem ewentualnego nadziału w jednych okoli
cach, oraz wysłania przed wyjazdem pełnomo
cnika, celem obejrzenia otrzymanej ziemi.

O powstaniu podobnych grup należy niezwło
cznie zawiadomić Referat Osad Żołnierskich przy 
Dowództwie Okręgu Korpusowego na terenie k tó 
rego kandydaci zamieszkują.

Ms*

C zy  p ia c i e  d a n i n ę ?
Do różnych kłopotów, które w ostatnich cza

sach spadają na nas, zaliczyć tizeba uchwaloną 
ostatnio daninę. I r* żnie różni o tej daninie mó
wią i tak jedni mówią, że trz- ba bez szemra:;';! 
płacić, inni zaś sika rżą się a nawet przeklinają 
mówiąc-: „a kiedy se narobili długów, to niech

I poprowadził ją na drogę, wijącą się pod gó
rę, w bok od pobliskiej kopalni.

Główną drogą, oświetloną jasno światłem 
eiektryoznem szła gromadka górników spieszą
cych na nocną pracę. Takież guomadki powraca
ły Jai swoim domostwom, by pokrzepiwszy się 
snem, Osranąć rano z powrotem na tem samem 
miejscu. I tak płynęło całe życie górników. Po
łowa doby pod ziemią, a druga połowa we śnie. 
Tak mało widzieli w życiu slońyo, tak rzadko 
radowali s;ę zielenią pól i lasów i tak się tez; 
przez wiele pokoleń już zżyli z ciemną otchłanią 
podziemia i przywykli do niebezpieczeństwa, gro
żącego im co chwila, że innego życia nie pojmij* 
wali naw et Pracowali, kaleczeli*. umierali, da* 
sr.eai różnymi trującymi gazami, rozrywani wy* 
bw-hami prochów, miażdżeni obrywającymi się a 
góry węglami, a tuż na miersce poległego o*jea 
stawał syn jego, zaledwie z dzieciństwa wyrosły 
i z nową zaciętością kuł dalej tę czarną skalę* 
choć wiedział, że jutro może zgnieść m:u ona 
pierś młodą, oddychającą pragnieniem życia* ^

— Patrz Agnieszka, Hetmanik dogonił ojca 
i idą razem od roboty — wymówił Filip z  ja- 
kiemś złem brzmieniem w głosie.
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B0 ta płacą'* 1. Wykoraystywują to jedyni prze
ciwnicy daniny, t  j. Siapińczyey w Małopodsce 
i Tuguty w Kongresówce, agitując pośród ludu 
mówią,, „że danina jest z  wmy „endłekóiw44. U wy
mienionych stronnictw, to stała zasada, składać 
przyczyny złego na niewinnych, by uwagę od 
siebie odwrócić. I tylko człowiek ślepy nie w:d>zi 
tego, że pizyazyną wszelkiego zła i bagna finan
sowego, jakie się w Polsce wytworzyło, jest nikt 
inny, jak cała lewica i paskopinsty, Bo jeżeli 
przypatrzymy się rządom w Pobce od Mora- 
czewskiogo począwszy, a skończywszy na 
Witosie, jeżeli przypatrzymy się wszystkim 
szefom i dygnitarzom wewnątrz i zewnątrz pań
stwa mająvym służbę, to widzimy, że tam ende
ków na palcach policzyć można, a wszędzie nie
podzielnie figurują socjaliści, ludowcy i konser
watyści.

Ten tylko dom jest trwały, który ma dob ę 
fundamenta, a my dobrych fundamentów nie ma
my, bo i!Oraczewski to pierwszy, który khull 
podwaliny pod budowę państwa polskiego, wszy
stko zaś robił na czerwono i dziś wodzimy do 
czego ta czerwoność nas doprowadziła. Do tego, 
że jesteśmy nad brzegiem przepaści. Jesteśmy 
zasypani 238 mit!jardami papierowych pieniędzy, 
a samej Ameyce winniśmy 350 mil jonów dola
rów. Socjalizacja, prac o wstręt, setki niepotrze
bnych urzędów, mrzonki fed era listy ezne i je
dnam słowem wyrzucanie „oknami i drzwiami44 
pieniędzy, to są skutki i przyczyny płacenia 
daniny. — Żeby ktoś nie powiedział, że je-

— To i cóż? — odpowiedziała dziewczyna.
— To i cóż!? Otóż to, że Hetmanik znowu go 

pobuntuje. Ojciec w dom-u milczy, bo nie ma mó
wić do kogo. — Ale Iletmaniikowb i jemu podo
bnym będzie się skarżył na nas i wymyślał, na 
czem świat stoi. A oni? Ja  ich znam — tych Po
laków’!

Tu głos Filipa zabrzmiał nienawistnie.
— Powiedzą, że źle nas wychował, pozwolił 

nam się zn emczyć i zażądają może, aby nam za
bronił mówić po niemiecku...

A wtenczas źle nam będzie, bo Niemcy nami 
gairdzą, nienawidzą nas.

Idąca obok niego dziewczyna maczała, lecz 
cziuć było, że myśli brata podziela.

— Agnes, słuchaj ty! — począł Filip po chwi
li — jesteś dosyć duża, aby mnie zrozumieć. My 
nie Polaki — bo Polaki to ci z za rzeki Bryni- 
sy — my tylko Ślą żaki, a to prawie tyle co Niem
cy; tylko, że dotychczas mówiliśmy po polsku. 
Ale my mamy nad sobą cesarza Niemca w Ber
linie, on nas bardzo kocha i my go też kochać 
powinniśmy i być mu posłuszni, a on chce tego, 
abyśmy naprawdę zostali Niemcami, jak on.

Choćbym nawet nie umiał dobrze no niemie-

st-em golnsłownym, to dam kilka przykładów. 
Główny Urząd ziemski poddania miesięcznie 
trzysta mil jonów marek, a paiceluje ziemi dwa 
razy mniej, niż prywatni paredanci. inspektor 
szkolny dawniej urzędowa! sam i na parę godzin 
brał do pomocy nauczyciela, a dziś jest sekre
ta, z, woźny i panna pisząca na maszynie. W mie
ście Łodzi jest aż 6 inspektorów szkolnych i coś 
ze 6 sił biurowych. Dla powiatif łódzkiego jest 
oprócz tego 2 inspektorów Stzkoinyeh. Dziś" sta
rosta ma 3 woźnych, a dawniej jednego. A ile się 
płaci Wydziałom Rad powiatowych, które prawie 
nie nie robią? A na kolejach jest dwa razy wię
cej funkcjonrjuszy niż dawniej. Dyrekcja kolejo
wa w Krakowie wydaliła z biur 500 panien, o któ
rych teraz dopiero się dowiedziano, że są niepo
trzebne. Rychło wczas, po trzech latach. Gdybyś
my obliczyli ich dochody przez trzy lata, to by
łaby ładna suma. I jak widzimy niepotrzebnie 
była ta suma wydana. Takich przykładów nali
czylibyśmy na tysiące. Czytając ktoś mpje filo 
wa, gotów powiedzieć, że jestem komunista M  
inny czerwony diabeł.

Jestem przeciwnikiem tych co mówią „nie 
płaćcie daniny44. — Daninę płacić musimy, lecz 
wiedzieć i mieć pewność musimy, ezy om  
będzie służyła dobru całego społeczeństwa,

Płacić daninę płaćcie, lecz na wiecach, ze
braniach domagajmy się, aby naprawdę ta 
danina dała nam to, czego prgniemy, Ł j. na
prawy naszego pieniądza. Pomagajmy się.̂  b̂y 
liczbę urzędników zniżono do przedwojennej iio-

tekn, ale nie trzymał z Polakami, to mogę się 
mieć kiedyś bardzo dobrze, a i ty Agnes ze mną.

Trzeba jednak nietylko nie wdawać się z Po
lakami, ale, ale... — tu Filip jakoś się zawahał
i nie śmiał , dokończyć zaczętego zdania.

— Czego trzeba Filipie? — zapytało dziewczę.
— Bo widzisz, mówiła mi panna Berta, że ty 

się w szkole dosyć dobrze û ż.ysz.  ̂ mogłabyś tak 
jak ona zostać nauczycielką... cóż chciałabyś?-.

Oczy dziewczęcia zabłysły radośnie, ale p» 
eh w iii zachmurzyły się na nowo.

— Możebym i chciała — wymówiła — ale to 
nauka długa, ojciec n e zechcą dać pieniędzy, bo 
boją się, że jakbym została nauczycielką, tobym 
go nie szanować jak należy, dlatego, że on ro
botnik'em.

— Ja byłabym już Niemką — ojciec to zaw
sze jeno Polak.

Po chwili dodała, jakby do siebie:
— Maryjka, ta się lep'ej uczy odemnie, fd słę 

szkoil ny i rektorka ^nauczyciel i nauczycielka! 
dziwią i żałują, że ona jest Polką!

— Ba! Maryjka dobrze nietylko po niemieck* 
się uczy — wyrzekł Fil p złowrogo.

(Da’37.y ciąg nast ).



icf, t y  smiccTcffor ńTepdfeebńe urzędy. Bo z  taką 
gospodarką jak była przez trzy lata, to choć da
ninę zhpłdyimyt 'to 1 zą jak iś41ok hub dwa znów 
dnigą będziemy pW ić i  ani na to Górny Śląsk 
nie pomoże. SpytaMe więc^ co robić?

Przyszłość nasza w naszych rękach i jak po- 
wiedział nam yiesaciz:, „o ile polepszycie diusze 
wasze, o tyle polepszycie życie swoje i powięk
szycie granice44.. W, tyołi słowach leży nasza po
prawa. Polepszyć się miuśl każdy z nas, każda \ 
wieś, każdy powiał, a z dobrych ludzi są dobre 

. gminy, z dolnych gmin są dobre powiaty, a z do
brych po w kitów dobra cała Polska będzie i wten
czas spełnią się nasze marzenia o Polsce-Matce,

... Ą więc ci co się czują być dob ymi niech się łą
czą w kółka, a  kółka zaś gminne w powiatowe 
koła i wtenczas stworzymy taką wielką rodzinę 
kochającyćh się wzajemnie ludzi. Nie mówcie 
proszę Was, kochani Bracia, że to mrzonki nie 
mogące się spełnić. Poeta Wyspiański powiedział:
„że cni mogliby wszystko mieć, ale nie chcą 
„chciećw. Słusznie. Tylko chciejmy „chcieć41 a 
,wszystko będzie dobrze. Zabierzmy się do tępie
nia załogo z silną wiarą w zwycięstwo, a da Bóg 
Wszechmocny, że „wyplenimy chwasty co nam 
pola głuszą14; a będziemy Polskę kochać „nie po
łową, ale całą duszą44. Tego Wam życzy

Edward Zajączek.

Co ssę dzieje w świesie i u nas.
FRANCJA.

Premjer gabinetu francuskiego Poincare wy
głosił w uv?egłvm tygodniu mowę, w którou za
znaczył, że jest za poszanowaniem traktatów po- 
kołowych i że Francja nie uczyni ż*duvch u- 
stenstw Niemcom w śpiWwie spłaty odszkodowań 
wojebnyćh,

AMCLJA
ma znowu tdomtr ze swojemt koloniami. 
W Bombaju odbyła się konferencja przewód^ów 
e^imkieh i indyjskich. na której zażadmno usu
nięcia sie z Egiptu } Tndyj wojsk angielskich, czy
li, że kraje te nie chcą więcej panowania angiel
skiego.

NIEMCY
łudzą się wciąż, że uda się im powaśnfć Anglię 
s  Franc ją i korzysta ia z każdej sposobności, aby 
swói cel osiągnąć. W tych dniach udowodniono 
fen, że w chwili, kiedy podpisywali pokói wersal
ski, mieli gotowy plan napadu na Polskę i zni
szczenia jej zupełnie. Dlatego Francja nie wierzy 
nigdy w pokojowe zapewnienia niemieckie.

IRLANDJA
Obchodziła 16 stycznia br. uroczystą chwilę. Oto 
po 700 letniej niewoli uzyskała niezawisłość

i w dniu tym wicekról irlandzki lord FI i salon od
dał władzę wykonawczą w ręce 8 ministrów ir
landzkich, a wojsko angielskie opuściło irlapdję,

SPRAWA GÓRNEGO ŚLĄSKA
dobiegnie końca około 5 mara. Dętychczasim*e 
układy są pomyślno. Jedynie trzy sprawy napo
tykają na trudności, a to: skrawa waluty, spraw# 
centrali związku pracowników, którą Niemcy 
chcieliby mieć w Wrocławiu i sprawa ochrony 
mniejszości naród owych.

SPRAWA WILEŃSKA
również doychczas układa się pomyślnie. Dnia U 
lii tego sejm w il e ń ski róapó czti i e obrad y i oś wi a d ■«. 
czv się za przyłączeniem do Polski a rowńoeze* 
śnie wyda stosowną deklarację do' Kowna,

CHCĄ Z POLSKĄ WEJŚĆ W KONTAKT,
żywsy i państwa nadbałtyckie. Za staraniem Fin
landii odbędzie się konferencja państw na dbałty« 
ckich w Warszawie, aby nawiązać z Polską żyw< 
szo stosunki.

NASI DYPLOMACI
przygotowują się do konferencji w Genui w dniu 
8 marca br., gdzie odbędzie się ciąg dalszy narad 
w sprawach gospodarczych, obchodzących cały 
świat, ą między innemi poruszone będą i sprawy 
dotyczące Polski. W konferencji tej weźmie u* 
dział i Ameryka.

WEWNĄTRZ POLSKI
stosunki układa a się coraz lepiej. Państwo kon
soliduje się, wzmacnia, organizuje. W prawd? i 3  
jest jeszcze dużo nieładu, ale z każdym dni?m le
piej. gdzieniegdzie widać nawet spadek drożyznvt 
żywszy ruch handlowy i pileni wsiowy, lud do 
przygotowują ąie do zapłaty daniny, a słyszymy* 
że dużo jest i takich, co chcą naprzód zapłacić 
nim ich rząd wezwie do płacenia.

Z Sejmu.
! F  KOM. SPRAW ZAGRANICZNYCIL ^

Pod przewodnictwem p. Stanisława Grabskie* 
go wobecności p. ministra Skirmunta odbyło sig 
posłodzenie komisji spraw zagranicznych.

Bez dyskusji komisja postanowiła ratyfiko* 
wać umowę transytową z Niemcami.

Następnie p. minister Skirmimt mówił o obe« 
cner sytuacji międzynarodowej w łączności z za* 
proszeniem jakie otrzymał Rząd Polski do wzię« 
cia udziału w konferencji genueńskiej.

W boku dyskusji ujawnił sie przygotowany 
atak P. S. L. na Ministra Skirmunta, a pośrednio 
na cały Rząd. Atak ten zaczął p. Rataj, zarzut 
cając Rządowi brak planu w ogólnej polityce za* 
granicznej, jako drugi azemier* I znawca Tryptgg
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pif p. Bryl z tarniiarnł braJni planu w gospo^ar- 
ĉzych stosunkach z Rosją, a wreszcie p. Witos 

określił polityko zagraniczną Rządu jako niereal
ną. Przemówienia te ire pozostawiły żadnej wąt
pliwości co do zamiarów P. S. L. wywołania da
leko idących następstw na tem tle. Jednakowoż 
atak nie znalazł oddźwięku w większości Komisji 
i wyjaśnieni, udzielone przez p. Skinmmta, stę
piły ostrze wystąpień.

Dyskusja nad oświadczeniem p. ministra nie 
została ukończona i będzie prowadzona dalej na 
następom posiedzeniu komisji. i

PODKOMISJA k o n sty t u c y jn a .
O^ręsl wyborcze.

Podkomisia dla ustalenia okręgów wybór- 
czvoh. wvtonb*na z komisji konstytucyjnej i zaj- 
imraea sle od listopada ta sprawa, zebrali się 
dzisla i w mieszkaniu referenta p*of. P>uzka. któ^y 
jest od dłuższego czasu chory. Pomewaź okazało 
sic. że prof. Buzek bodzie móe*ł wziąć czynny 
udział w pracach podkomisji dopiero w przy
szłym twodmu. uproszono ero, ażeby mrazie 
przedstawił podkomisji ostateczne zmiany w rwo-* 
im dotychczasowym pnojektre w tvm celu. aże
by pra^a podkomisji nie ulegała już żadnej dal
szej zwłoce.

KOMISJA SKARBOWO-BUDŻETOWA.
Komisja skarbowo-budżetowa załatwiła osta

tecznie sprawę ustawy o tymczasowym poborze 
podatku dochodowego. usuwając tvm samym ?&- 
łcrer. jaki powstał z powodu tej sprawy między 
Ministerstwem Skarbu a Komisją.

Komisja wyraz?ła swą zgodą na uchylenie 
Ustawy o tvmczasowym poborze podatku d o  
rbo^oweffo i na to. aby nadwyżka podatku do
chodowego już zapłacona, została zwrócona o ile

Srzewyższy połowę daniny przypadającej od pła- 
lika.

Na wniosek posła Koliszera uchwalono rezo
lucje wzywająca Rząd. aby do dni 80 przedłoży! 
Fejmowj wniosek w sprawie ustalenia wysokości 
dodatku do nodatku gruntowego na rzeca powiar 
towych Związków Samorządowych.

OCHRONA LOKATORÓW".
Na posiedzeniu komisji prawniczej przyjęty 

jfcostał artykuł 5-ty w noweli do ustawy o oebro- 
ire lokatorów utrzymujący nadał w mocy opłaty 
od lokatorów za świadczenia rzeczowe t  j. za 
światło, wodę, stróża, wywóz śmieci i Ł <Ł

Parcelacja na kresach.
Bczplanowa kolonizacą i parcelacja, na 

kresach zagraża polskiemu stanowi posiadania, 
uszczupla ilościowo liczbę Polaków na korzyść

Rusinów, co w przy^łoM mo?e przynieść skutki 
wcale niepożądane, co już się ujawniło w tej ok> 
licy w ruchu Ukraińców 1918 roku okamnimi 
miejscowej liczebnej pmwagi na naszą męko 
nzyść.

Obecnie — Rusini, za dolary wykupują od 
Polaków rolę masowo, a za otrzymaną judaszow* 
ską monetę zakupują Polacy rolę od Niemców 
na sachodnk-h kresach. Ruch ten się wzmaga ™ 
do tej pory w tutejszej wiosce sprzedali Rusk 
nom: 1. Wojciech Knoł 7 morgów za 8.800 dola* 
rów; 2. Jan Cwenar 16 morgów za 4.500 dołik 
rów. Obydwaj zakupili: 48 morgów i 106 moi^ów 
w Rawiczu, a 10 stycznia załatwią kontrakt.

Oprócz powyższych — ogłaszają wysp-wMł 
1. Józef Szpytna 15 morg„ 2. Franciszek Ryzmr 
13 mórg., 3. Józef Locha 18 mosg. i  wielu, wieta 
innych Poloków.

W okolicznych wsiach ruch tm  psowadzą 
egenci objeżdżający wioski 

ów ruch ludności nie przynosi Pokce k<K%yśd 
s  wielu względów bo:

1. Pogrmtewe zachodnie w masie świeżego 
osadnika, nigdy nienasyconego i wiecznie głodne* 
go ziemi, nie znajdzie elementu na wskroś uświa
domionego społecznie, są to „obieżysasi44, chcący 
tanim kosztem, spekulacją i kalkulacją, bez pra
cy wzbogacić się łatwo. Tych pcha na zachód nie 
rzeczywista potrzeba roli, lecą wstrętna diriwośś 
i gorączka emigracyjna.

2: Pogranictze wschodnie ponosi sfeaty wylu
dnieniem się Polaków, zmniejszeniem stanu po
siadania ziemi, a oprócz tego u pozostałych mniej, 
że tak powiem „ruchawych* zdradza niezdrowo 
apetyty chciwości bogacenia się bez pracy, stę
pia poozucie pracy, obywatelskich cnót, oświaty 
rolniczej i staje się zaporą na drodze poeręim.

Bo i pocóż ma tam ktoś pracować i  osaczę-* 
dzać latami w fcudzie i znoju, skoro ten i ów wy- 
korzystał „dobrą chwilę44 isłabą stronę Rządu, 
no i boa pracy osiągnął chyba we śnie wymarzo
ną godność i  byt „burżuja44?

3. Rząd akcję wykupu ziem! od Niemców 
i  sprzedaży Polakom powinien ująć w swoje ręce 
i nie dozwolić na wyzysk, który deprymująco od* 
działywuje na obywateli kmieci, a zarazem zwtró* 
cić powinien uwagę na rodzaj osadników, tak na 
zachodzie, jak i na wschodzie; powinien mieć na 
oku równowagę narodowościową tak pod wizgię* 
dem intelektualnym, jak l liczebnego stosu? ku 
ludności.

Tak to dolary okrążają Polskę 5 przelewają 
się do Niemiec.

Mieczysław Długosz, kierujący nauczyciel

Rozpowszechniajcie nasze pismo.
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Dziaialna&i
P. S. L  w Zaleszczykach.

nam r. Zaleszczyk, co następuje-.
Już trzeci mk upływa od czasu, kiedy dnia 

16 1 pea 1919 reku % wejściem wojsk naszych za
świtała jutrzenka swobody nad Za.le«szezykami, 
d i  którego to smdecmiśtwo tutejsze, po
półtora wiekowej niewoli mogło swobodnie wy- 
powiedzieć owe Y4t|Wjywania bez żadnych krępu
jących go więzów, pramwać nad odbudową Oj* 
ezyzny.'

Krążą tu jednak jakoby złe dachy indy widna, 
które ateudniają pracę narodową, Do n-ch należy 
znany geszef der z z czasów inwazji rosyjskiej, 
który już wtenczas dorabiał się fortuny, kierując 
się zawsze niecną robotą, Ale nie przekroczył on 
był jeszcze wtedy granic w swej ohydnej pracy. 
Dopełnij knhtry dopiero teraz — w Pofece, i u m a -  
adąe tutejszy lud, rzekomo jako jego obroslca, by 
w tej maset) łatwiej dorobić się jesM&e większego 
iMjąbku. Tym osobnikiem jest p. Micha! Smery- 
ez&óskt, człowiek, od którego stronią wszyscy, 
Mórzy mają choć krztę ambicji własnej. Dowo
dem jego podstępńegó posypywania już może 
być ten fakt, ze zrobi! się sam bez żadnego zgro
madzenia I woli tut. bnhi pmwodmczasym P. S.
L. powiatu %a.ieszezyc!ciego, a p. Berezowskiego 
swoim zastępcą. Jego >deą jest i byt zawsze m Q -  

bisty Interes, więc korzystają© z powyższego psrae- 
woebdetwa, reM się także podstępnie dyrektorem 
Skladfifcy Kelek rolniczych, by módz tom lepiej 
prewMzić niecne geszefta i okradać tak ważną 
petofei Instytucję handlową. Kradzieży tych I uprą 
wiania paskaestwa nie mogli znieść członkowie 
owej Składnicy, jak pp. D r Juzwa, dyr. Szkoły 
^tełhtski, M. Sobiecki, rolnik Adamski, rolnik 
kiecki, rolnik Kamiński i wielu innych, zwołali 
w mmi 4 lipca ub, roku rolne zgromadzenie Skła
dnicy Kółek roln., na którem publ cznie wrobee 
; 90 zebranych^ zaternem  mu cały szereg czynów 
ttiekonwowycit, a nawet kradzieże, mianowicie: 
steadzenie 16 q żyta, przeznaczonego dila mało- 
rolnych na zasiew, ciągłego puszczania cukru na 
pasek, wykradzenie 2 worków skóry, wywożenie 
na p&sok za granicę soli i nafty i wiele, wiele, in
nych twazy, niedająeych się wszystkich tutaj wy
pisać* A że dotychczas uio szukał zadośćuczynie
nia ani sądownie, ani też w jakikolwiek inny spo
sób, więc, widocznie poczuwa się sam do winy wo
bec tych zarzutów. A gdy mu kazano wykazać 
się księgami raehunkowymi, wykręcił się sianem, 
mówiąc, że te zostały przez bolszewików zabrak
nę. (Jest to rzeczywiście nieprawdą, bo są świad
kowie, którzy widzieli jak się niemi posługiwał 
już |>r> o-dejśćiu bolszewików). A co do stanu 
obrotowego kasy zeznał, że jest w niej tylko 70 
tysięcy M-kp. pomimo* że przed tein było kilka

mil jonów w obrocie. Oto takiego człowieka tole
ruje się tu w Zaleszczykach. Sam. największy 
druh jego, p. Berezowski, nauczyciel, (którego 
dr/aMnośó opiszę z powoda braku miejsca w na
stępnym artykule), umu* te wszystkie jego spraw
ki za ohydne, jednak, gdy mu niektórzy zwracali 
uwagę, że należy go wyrzucić z P. S. L., nie po
stąpił tak, jak na prawego Polaka i honorowego 
człowieka przystało, lecz wyra a ził s*ę, że to jest 
niemożliwyem, bo kto w' n em będzie pracować? 
i że % ustfflEęeiem go ( t  j. Smeryczańskie^) P. 
S, L. pow. Zaleszc^yckSago rozpadnie się. Skom
promitowanego fcemi sprawkami zaskarża podpi
sany Sobecki do Prokunaiorji, jednak z bólem 
serca trzeba stwicmcMć, ie sprawa tak nagląca 
nie postąpiła o krok naprzód, a pasożyt jak pasł 
się na pracy ogółu, tak się pasie dalej i jeszcze 
darwie sobie z wszystkich, mówiąc: „Go wy mnie 
zrołóde, mam plecy za sobą, jak p„ B$yd i  Jemu 
podobni, więc nie boję się ask&go*. Stmeg osłon- ■ 
ków Składnicy Kółek rola., których honorowi 
ubliża pracować przy boksu takiego szubrawca, 
występują, z Wydziału, a na ich mksjsce przyj
muje szanowny DyreMor wielu innych kompa
nów', z pomiędzy których wyróżniają się w po
pieraniu jego dwaj (niestety) inteligenci, jak: p. 
Maksymowicz, napełnik Inspektoratu Skarb, i p. 
Bąkowski, inspektor ezikołny. O działalności tego 
ostatniego na polu oświaty — zdałoby się. także 
szerzej pomówić. Pan ten w swoim zapale poślę- 
powo-oigaiuzacyjiłein przekonać chce „prowin
cjonalny |>nrtykubirzu (tak nazywa samo miastób 
że najgorsze szumowiny i osoby najbardziej skosi- 
proiiutmraiie należy, zgodnie z duchem czasu* 
traktować jako osoby opatrznościowe. Otóż 
w pierwszym rzędzie taką osobą opatrznościowa 
ina być, według jego zdania, naturalnie nasz do
bry znajomy, p. Smeiyczatiski, którego w zamian 
za to, że został przez niego przyjęty do Wydziału 
Składnicy Kółek rt>ln. mianuje, mimo protestu, 
przewodniczą cym Rady szkolnej m. Zawiódł się 
jednak p. Saneryczaóski, nie- tylko nie zwołał ani 
razu posiedzenia Rady ssak. m., ale został na wie
cu rodzidelskim sromotnie skompromitowanym 
i zrzucony z prz-ew odmcząeego. Albo znowu taki 
przykład: Pana Pistrakiewieża, byłego inspektora 
policji rosyjskiej, skompromitowanego w najniż
szy sposób (całe miasto szemrze o wywożeniu za
grabionych towarów do Kołomyji i Korotówkó> 
i wskutek tego wyrzuconego z łona w^zysOdblt 
towarzystw (nadmieniam tu, że z& Smerye^nskini 
Mc samo postąpiono), przenosi do Zaleszczyk 
i czyni go swoim najbliższym powiernikiem. 
(Szczęść Boże!).

Ale z braku miejsca nie przytaczam tu innych 
kwiatków, ale wypada jeszcze nadmienić, że na 
nauczycieli, którzy wysoko dzierżą swój obowiązek' 
obywatelski, nasyła znanych lizani ów, aby zbie
rali podpisy ą  swoich kolegów, przeciw niewygo-- 
dnym dlą siebie, jednostkom. Tego u nas jeszfez#



nie było! (Hej! p. la^ekćotze! Gzy tak pana pra
wda w oczy kole — ozy ale chce pan światła 
chować pod korzec?).

W powiecie w szikołaok zupełna dezorganiza
cja i chaos, opału brak, liziuiy i zaufańcy p. in
spektora zamiast, uczyć, kręcą srę pó  ̂Zaleszczy
kach, po szkołach pełno broszur agitacyjnych, 
a nawet zeszyty z  napisami: „Terpy za Ukraimi". 
Tego wszystkiego p. inspektor nie widzi i nie sły
szy, natomiast usłyszał pozdrowienie tutejszej 
dziatwy szkolno], która wchodzących do klas po
zdrawiała słowami: „Niech będzie pochwailony Jo- 
t?u3  C hryste4*. To pozdrowienie nie podobało się 
szefowi oświaty i zakazał w całej szkole tego po- 
zdrowenia. Dziwić się tylko należy, że nauczy, 
teMstwa potulnie tego rozkazu usłuchało i nie 
wniosło żadnego protestu.

Oto takich to osobników i ich sprawki tu 
w Zaleszczykach się toleruje. Oto tacy ludzie dzia
łają na szkodę n o tylko społeczeństwa, ale i Pań
stwa, oto tacy pod płaszczykiem uprawiania poli
tyki na rzecz ludu dorabiają się m Oj on ów. Czyż 
nikt togo głosu nie usłyszy? Czy niema nikogo 
w Polsce, któryby te wszystkie łajdactwa podorc- 
m ł?  O Władzo! Nasza polska Władzo! do 
nas i zrób porządek!

Ale nie wszyscy do tego stopnia zwyrodnieli, 
jest to tyliko znikoma część w porównaniu do ol
brzymiej ilości innej kategorji trzeźwo myślących 
łudzi. Bo na szczęście znaleźli się tutaj prawi sy
nowie Ojczyzny, którzy postawili sobie za zada
nie zapobiedz szerzeniu się w dateym  ciągu tych 
bezprawi i którzy potrafili większą część tego 
z <>ro3&em sencem i z wielką duszą, tutejszego 
ludu kierować ku wznioślejszemu celowi, celowi, 
którego ideą jest „odbudowa silnej Pol ki44 i zró- 
wnan e  wszystikkh warstw narodu w prawach 
i obowiązkach obywatelskich, a hasłem: ..Bóg 
i Ojczyzna44. _________ _

Do wiadomość! Kuratorium 
szkolnego Krakowskiego.

W powiecie wielickim w Nowej Wsi dzieją 
się rzeczy, które wywołują ogólne zgorszenie 
i oburzenie miejscowej i okolicznej ludności. Jest 
tam stzkoła, w której mieszkanie dla kierownika 
przeznaiczojie zajmuje niejaka p. Gąsiorowa, wdo
wa po naasozy cieliu. Chociaż sama jest nauczy- 
cielicą i osobą jeszcze młodą, nie spełnia od la t 
dwóch obowązków nauczycielskich, a  minie to 
pobiera trzy czwarte pensji i mieszka w mieszka
niu kierownika, kierownik zaś prawdziwy wiraż 
z  żoną i dziećmi musi mieszkać w nieopałonej 
Masie. Dla dzieci szkolnych pozostaje mała salka, 
która nie może pomieścić dziatwy. Ze wsi przeto 
jtylko garstka dzieci korzysta z dobrodziejstwa 
&Wkk jUidipc# i  gorszy gię, & położenie

kierownika p. Dziubińskiego jest, tom trudniejsze, 
że prośby jego wnoszone w tej sprawie do Rady 
szkolnej, Kuratorjum lwowskiego, a nawet Mini
sterstwa Oświecenia pozostały bez -rezultatu do- 
datniego. Tymtzase-m wdowa drwi sóbe w żywe 
oczy z p. kierownika i bez żadnego wzruszenia 
patrzy, jak p. Dziubiński przebywa % rodziną 
w n etopalonej sali pnzy 25 stopniowym mrozie, 
a  dzieciska ludzkie cisną się w ciasnej izdebce 
szkolnej.

Jeżeli Kuratorium krakowskiemu zależy na 
tom, aby ludiność szanowała i ufała władzy, to 
pow nno sprawę tę załatwić bezzwłocznie, kw o-
wnikowi dać mieszkanie, wdowę usunąć ze szko
ły i zmusić ją do pracy łub spensjonować.

Kuratorjum musi zdobyć się koiiiemiie na 
czyn samodzielny i o-bjoktywnie całą sprawę za
łatwić, gdyż wiadomo nam, że wdowę Gąsiorowę 
proteguje Witos i Raczkowski i dlatego czuje się 
ona tak pewną siebie. Od Kuratorjum zaś doma
gamy się bezstronności

1 jeszczi \ d m  sprawą iMajeny pod 
razw8|§ Kralswskiegs Iiraterpiii.

Oto od dwóch miesięcy zwleka w Starym Wi
śniczu wybór przewodniczącego Rady szkoiitioj 
wójt Antoni Kukla, piastowiec, który za wszelką 
cenę nie chce dopuścić do tej godności ks. Ba- 
towiskiego i grozi pałkami i wyrzuceniem ze zwią
zku gminy tym członkom Rady szkohnej, którzy- 
by postąpili wbrew jego woli. Szkoła tamtej&& 
zaś z  braku opalu -zamkmęha, bo p. Kukla niema 
rozumu i czasu postamć się o opał* a-lc miał czas 
i rozum wnieść oszczercze doniesienie, podpisane 
pnrzez siebie i swoich kumów do Inspektom w Bo
chni, że tak dio ks. prałata Bat owakiego jako też 
do kierownika sokoły p. Wojciecha. Kaszuby ogól 
niema zaufania i nie można im powierzać kie o- 
wnicfcwa szkołą.

' Zapewniamy jednak Kuratorjum, że ducho
wieństwo w Wiśniewu Starym cieszy się jak naj
większym zaufani emu a p. kierownik szkoły pra
cuje na polu oświatowem w gminie z całym za
parciem się. Wogóle widzimy, że od jakiegoś cza
su trafiają się na terytorjum tut. Kuratorjum co
raz c h c ie j  tarcia polityczne, eona z bardziej wy
depta się obłfcze „piastowe44, a jeżeli tak dalej 
pójdzie, to nauczanie i wychowanie pójdzie w dja-, 
bły, a szkoła zamieni się na targowisko, w któ- 
rein kłócić s:ę będą partie polityczne, Póki czas 
można złemu zaradzić przez bezstronne przyzna
wanie racji bezwzględnie, czy Mo należy do zwo
lenników „ludowców i piastowców44, czy też nie.

Na razie ograniczamy się do powyżej poda
nych faktów,.



I n t e r p e l a e y e
POSŁA SZYMAŃSKIEGO.

W lutym 1920 r. w czasie obławy na bandy
tów, u rząd Lonej w la^ełiLu Ulicki eh przez Policję 
państwową, trzech órganych bandytów schroniło 
się w domu Jana iWlktorji Skoczów wbrew woli
w!aVcieii.

IX pościgu za bandytami otoczyła Policja pań
stwowa dom Skoczów, wezwała domowników do 
opuszczenia, budynków, któro następnie po i paliła 
i osttzeHwała. Syn Skóczów4 który chciał rabo
wać krowę z płonącej stajni, zginął od postrzału 
Pol ej* państwowej. Dochodzenia prowadzone 
przeci w Skoczom zostały przez sąd śledczy w Ja
śle zaniechane. Poszkodowani, ludzie podeszli 
w latach (70 1:60, lat), rodzice 5 dzieci, zostali 
w przeciągu godzmy nędzarzami, gdyż nie po- 
zwolono im nic wynieść i lumrować nawet krowy. 
Stracili prócz tego najstarszego 18-leiniego syna, 
jwlpcrę starości i przyszłego żywiciela rodziny. 
Wielkie prośby Skoczów skierowane do M. S. 
Wmyb. o odszlłodowanie i odbudowę pozostały 
dotychczas bęi odpowiedź! i już dwa lata dobie
ga, jak całą rodz na mieszka w jamie ziemnej.

Zwracając uwagę Pana Ministra na fakt po
wyższy, zapytują podpisani, co zamierza Pan Mi
nister uczynić, aby raz wreszcie podwładne mu 
organa wymierzyły sprawiedliwość niewinnie 
zrujnowanej rodzinie.

,v •'A 1 XI.
W Miejscu Piastowem, pow. Krosno (Małopol

ską̂  powstał przed klkudziesięcin laty Zakład dla 
sierot, który z biegiem lat przez niestrudzone wy
siłki założyciela f jego następców rozrósł się do 
poważnych rozmiarów. Zakład ten oddał.społe
czeństw u liczne zastępy obywateli, przygotowa
ny vh do różnych zawodów, w szczególności wy- 
kwaWkowanych rżenpeśilntków. W doskonale 
zor ga ni zowa n yeh wą rseró tak łt Za kładu, wyprm- 
łónyęh należycie, kształcą się wychowankowie 
W ślusarstwie, kowalstwie i t. p.

Wszystko, co Zakład posiada, więc murowane 
piętrowe budynki, młyn, ogrody, wzniesione i za- 
łóżońe są rekami jego wychowanków.

hit zakupna dodatkowego motoru i rozszerze
nia pracowni, podał się Zakład w Miejscu Piast, 
o pożyczkę z funduszu ulgowego w wysokości 
8 mli jonów marek.

Remisja kredytowa w Krakowie po przepro
wadź en iu oględzin i ô &Hcowania Zakładu, prze
słała do Min. Przem. i llandlu wniosek na udz e- 
lenie pożyczki. Po dalszych pertraktacjach a mia- 
nowiidę po rozszerzeniu poręki hipotecznej i na 
Zakład w Pani kowicaeh,. również własność To w. 
„Powściągliwość i Praca44 stanowiących, Mini
sterstwo Przem. i Handlu zgodziło się na udzie
lenie żądanej pożytki, na co jednak Min. Skarbu

ni» wyraziło swej TgoSy, odsyłają* Zakła2 do 
Banku krajowego,

I‘i nleważ Zakład w Mielcu Piast nałoży! 
uważać jako wzorowy Zakład rzem?eś?ni3zys 
względnie szkołę dla rzemiosł, ponieważ n o ule* 
ga najmniejszej wątpliwości, ie  pożyczka w wy* 
sokoćci 3 mil mik. znalazłaby dostateczne zabez*' 
pieczenie i Państwo z tego tytułu żadnej nie po* 
zrosłoby szkody, zapytują podpisani Pana Minh 
stra Skarbu, dla jakich powodów nie zgodziło się 
Mirister&two Skarlm na jej. udzielenie i czy nie 
byłoby skłonne zrewidować swoiego docyehc&a* 
sowegó niepraycbyto^o stanowiska?

Podpisy posłów.

Odpowiedź ni interpeiseją
POSŁA MARKA.

Na wniesioną interpelację Pana Posła w spwt 
wij przekształcenia urzędów pocztowych Mikhi* 
azowi co I Ślemień oznajmiam, że urzędy noczto* 
we w tych miejscowościach pozostają tam nadal 
bez żadnych mian jako urzędy pocztowe i prze* 
miana ich na agencje nie była przesz Ministerstwo* 
zamierzoną.

Od?K>włedż na powyższą mterpełację przesłano 
Sejmowi Ustawodawczemu w dniu 9 grudni# 
1921 r. Steslowkz, minister.

W św ietle prawdy.
Wyczytałem w „Wieńcu i Pszczółce44, ie  „Ku? 

strowany Kurjer krakowski44 rusza lampę jerów** 
limską, więc jeżeli chce się przekonać lub dowie* 
dzieć prawdv, niechże się zapyta Jana Sta* 
pińskiego. Tenże „Pan44 dostał w roku 1898 
w kwietniu w Sueihodol« pow. Krosno na zgronw 
dzeniu cięg i. Przerywał on mowę ś. p. księdzu 
Stojałowskiemu temi słowy: lampiarz. Na te słó* 
wa odezwał się z pośród zgromadzonych gospo* 
d?nrz sr trszy temi słowy: p o*zę o glos! nie jestem 
zwolennikiem księdza Stojałowsikiego, jestem to* 
dowcem, ale co prawda mówić muszę, że kiedyj 
ts. Stojałowski urządzał pielgrzymkę 1 ja pojeŃ 
chalem a lampę wieczną do gróbu Pana Jezusai 
kupił ksiądz ze składek, niosłem ją sam na mo* 
ich rękach od morza aż do Jaffy.

Po tych prawdziwych słowach powstała wrza* 
wa na sali i ..Pana44 Stapińskićgo gospodarze tro* 
chę poturbowali a „Pan44 Jan udek! oknem, eze- 
go byłem osobistym świadk om i 4 nas z Cyma* 
nowa, a mogę to przypomnieć księdzu Andrze
jowi Szenieńcowi, który jako młody uczeń z 4~tej 
gimn, był z nami tamże. Z poważaniem

St. Źywkkj, stary czytelnik.



PROF. LUDWIK MŁYNEK.

Wspomnienia o ks. Stołowskim
(Dokończenie).

. Komodę, na której był ołtarz i odbywała się 
M82y ^  przechowuję dotąd jako naj

większy skarb i nie dam jej nikomu, chyba iako 
relikwię do skarbu narodowego, gdyby ode nmio 
e&żądiano44.
. Poczciwy Słowie opowiadał to % takiem unie- 

»iten.-̂ zn prawdziwego ehrześcijaslna-katcdika, któ
ry dostąpił największego szczęścia tu na ziemi, 
ie  łza radości spłynęła mu z oka. Ale n e na dłu- 
.V J ° .  dalej opowiadać o indagacjach, do- 
chodzeniach z powodu rzekomo nielegalnej Mszy 
św. ks. Stojałowskiego, odbytej w jego domu:

r Z jechała komisja duchowna z konsystorsa: 
ks. Wądolny I ks. Twardowski. Spisali protokół
1 sprawę oddali do Sądu. Byłem przesłuch wan y, 
ale że ks. Stojałowski odwawsaS według wszelkich 
przepisów kościelnych Mszę św^ więc nie było
2  tego żadnych dalszych następstw, przynajmniej 
dla mej osoby.

wKs. Stojałowski. prześladowany przez rząd 
austriacki memożł wie, schronił się na terytorium 
węgierskie do Czaety, gdz:e miał swoja drukar
nię. Ponieważ długo n*e wklfcieliśmy się z n*m, 
a zbliżały się wybory do parlamentu, postanowi 
zwny go odwiedzić w Oaezy. Pojechało nas 
tam dosyć sporo. Słósarek był wtedy już w Soli 
fc* Frmniey węgierskiej, więc m:ał blisko.

Ksiądz Stojałowski przyjął m s bardzo serdc- 
«nie, i rozpoczęliśmy obrady, bo do ks. Stoją- 
łow?kkgo przybyli także Stojałowezyey z innych 
powiatów, chcąc się tak samo porozumieć z rum 

■l: oo do wyborów.
 ̂ „W tem wpada do drukami żandarm, oznaj- 

wdając, że na dworze jest sam Starosta miejseo- 
wy. i chce się z ks. Stojałowskim widzeń. Ks. 
Stojałowski posłyszawszy to, pobiegł na strych 
J tam schował się we wtórach z desek. Gdy p o  
wiedzieliśmy żandarmowi, że ks‘ęćkza nie ma — 
Jiie zadowolił się tem, ale poszedł na s»*rych i zna
lazł go obranego całkiem wiórami. Było trochę 
śmiechu, ale my się bardzo zlękli o niego i o s^- 
bie. bo Starosta był ostry, a my m  zebranie nie 
mieliśmy pozwolenia, a do tego Starosto zapo* 
.wiedział nam. nas będzie aresztował. W mj- 
wjgkazym był kłopocie Słósarek. bo młal służbę 
pa stacji, a był równocześnie na wiecu w Czaczy. 
Bał., się, że go odeśle szupasem do Galicji. Ale 
Btamsta zmiękł i dał K Stojałowskiemu tylko 
reprymendę, że agromaa: enia nie zgłosił do Sta
rostwa w Czaczy; w końcu zgromadzenie rczwią- 
zaL a nam kazał zaraz do domu rozjechać się 
i posłał za nami żandanpów aż do stacji. Tak się 
skończyły nasze odwiedziny w; Czaczy,

^PowrScnfśmy flto domu, a widząc, le  mara 
głowę nie rozbijemy, że rząd austriacki K. Bade- 
nlęgo, ^Stańczycyw razem z biskupami 1 żydzi
b&ją nietylko na samego ks. Stojałowsfkiego, ale 
1 na nas, na jego zwolenników, włóczą nas po są* 
dach, odmawiają nam posług kościelnych, nazy
wają nas heretykami, odszczepieócami od wiary, 
posępnieliśmy prawie wszyscy 5 nie wiedząc, ©0 
robić, usunęliśmy się prawie całkiem od polityki 
i pracy społecznej w powiecie niemal aż do tej 
pory. Ta rezygnacja nastąpiła u nas tembardziej, 
że widnieliśmy, iż najlepsi przyjaciele ks. Stora- 
łowskaego, posłowie, którzy mu wybór zawdzię
czają: Danielak, Szponder, Skołyszewski i faml 
po zdradzają. Opuściliśmy ręce. Wkońeu docze
kaliśmy się śmierci, prawdziwi męczeńskiej, ks* 
Stojałowskiego d. gą października 1911.

;,No, ale dziś czasy się zmieniły. Niema Au* 
etrj, niema Alfredów Potockich, Kaźmierzów Ba- 
denich, Kniaziów Puzynów i całej tej czeredy 
stańczykowskiej, co nie chciała dopuścić haiu do 
uświadomienia I Apostołów oświaty erześSado* 
wala!

„Mamy Polskę wolną — ludową; trzebaby się 
nanewo zabrać do roboty, trzebaby odnowić z po
wrotem Stronnictwo ks. Stojałowskiego, S tromw 
ctwo chrzęści jańsko-ludowe i dobrze roblde. ko, 
chany Kolego, kochany Profesorze, 6e badacie 
w naszym powiecie Idee ks. Stojałowskiego f ży
czę Wam w tej zbożnej pracy jak najlepszego po
wodzenia, żeby Pan Bóg dał, iżby raz te kłótnie 
1 swaty między braćmi jednej rodziny, dsdećml 
i synami jednej Matki-Ojczyzny-Polski ustały! że
byśmy się wszyscy pojednali razem na podstawie 
etyki chrześcijańskiej — miłości Boga 1 bliźniego, 
miośd Ojczyzny, której ks. Stojałowski tak wier
nie służył i żytie swoje dał sa nią w ofierze. .To
stem już stary I pragnę, by znikły te wszystkie 
kłócące się paartje. a zapanowała ogólna zbadaj 
jedna Wiara święta, chrześdjaósko-katolieką, 
I jeden naród szczerze polski!44

Tak mniejwięecj przedstawił swoje wspomni^ 
nią o ks. Stojałowskim, swoje żale i życzenia je* 
den ze starszych weteranów je«*o armjl, napo 
wrót budzącej s*ę do życia, Stanisław Sło^dk 
z BierzanOwa. Opowiadał je z niekłamaną miło« 
śclą dla swojego Mistrza, którego kochał jati 
brata 1 dotąd ma o nim jak najmilsze wspomnie
nia. Cieszy s*ę, że pamięć o nim nie ginie, ale 
staje się podnietą, zachętą do pracy obywatel* 
sklej w jego duchu, że Stronnictwo chrześcijań* 
sko-ludowe, do którego od dziecka należy, z pot 
wrotem rośnie f cały naród polski jednoczy się 
razem pod jego has am5: „Bóg I Ojczyzna!44

Pamiętajcie o funduszu prasowym.
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lar daniny z gruntu.
Wiadomo, iż podstawą wymiaru daniny 

z gruntu jest czysty podatek grantowy z r. 1920,
Różne podręczniki podają, że czysty podatek 

z  morga roli wynosił w r. 1920. około 9 marek. 
Tymczasem dotychczas zrobione wykazy daniny 
wykazują, iż ten podatek jest znacznie wyższy, 
o prze* to i danina jest wyższa. Udałem %ię wiec 
do Urzędu podatkowego w Przemyślu, gdzie 
w tych dniach byłem na kilku zebraniach, i tu 
dano mi następujące cyfry płaconego podatku 
gnmto wego % morga:

L R o la ,
Rek 1919 ' I. ki. 4.54 kemu
Rok 1919 II. kL 3.40 koron.
Rok 1919 III. kł. 2.27 koron/
Rok 1919 IV. k i  1,45 koron.
Rok 1920 i rok 1921 jednako c 

1. kl. 49 marek.
O. k l  36.75 marek,
III. kl. 24.50 marek.

I [V. kl. 15.68 marek.
Ł ą k i

Itek 1919 L kl. 5.45 koron.
Rek 1919 IL kŁ 3.63 koron.
Rok 1919 III. kl. 2.27 koron.
Rek 1919 IV. k l  I M  koron.
IXnic i 920 - i 1921 „ jednakowo:

1. kl, 58.30 marek.
11 kl. 39.20 marek.

UL kl. 24,50 marek.
IV. kl. 1(180 marek,

Kk- mam pod ręką uchwal Sejmu co do pod
wyżek podatku gni ulowego nie mogę więc spra
wdzić, czy liczenie już za rek  19 /1  całej pod
wyżki -jejfc słuszne,, ale jedli wy-saoW urząd tak rał 
podaL to tak pewnie będzie. Za kilka dni będę 
w Krakowie i całą sprawę obadam, a gdyby była 
myłks. to w: lu^ępsiym numerze ją podam.

Staniel^w R*vy“r..

Nareszcie.
- Gwałt, podniesiony w nas?,ej gazecie oraz Ii- 

naszego redaktora do prezesów Urzędów 
ziemskich, zrobiły swoje: oto we wtorek Rada 
ministrów zatwierdziła nominację p. Leopolda 
Hebdy na naczelnego dyrektora Banku rolnego. 

%‘>.nvtii'emv: K«edv Bank zacznie dzUłać?

Swój do s i e g o  po swoja!
Kupujcie tylko u chrzęściłani

WIEC W KOZACH ŻABA ZIEMI DLA ROBO* ■ 
TNIKÓW I ROZPOCZĘCIA NA WIOSNĘ 
PRZEZ RZĄD BUDOWLI PAŃSTWOWYCH 
I WYRAŻA HOŁD I ZAUFANIE POSŁOWI ZA

MORSKIEMU. - f
Dnia 6. stycznia br. odbył się w Kobach w Do

mu ludowym wiec publiczny Związku Ludowo- 
Narodowego. Wiec zgromadził główmie. robotni
ków i chałupników. Wiecowi przewodniczył P*
Pyś Józef.'

W sprawie reformy rolnej, która’krzywdzi ro 
bobilków, mieszkających zdała od miasta, prze- 
mawiał p. Madej Fi jak z Żywieckiego, p. p*rcf. 
Sierakowski z Białej i p. Duźrnak z Kóz. Ten 
ostatni podkreślił dobitnie, że obecna ustawa 
agrarna jest tworem rmSM klasowej, przynosi ko
rzyści tylko bogatym rolnikom, piastowcom, 
a dla bezrolnych, szczególnie robotników, n'e 
przedstawia żadnej wartości* a tak samo Państwu 
nie przynosi wiele korzyści. P. Dużniak domaga 
się poprawy istniejących ustaw agrarnych i wzy
wa zgromadzonych do popierania Związku Ludo* 
wo-Nar od owego, a zwalczania wszystkich staren- 
nietw klasowych i ich subkowskiej polntyki.

Pan Stwora poruszył sprawę bezrobocia., za
grażającego wszystkim robotnikom, a specjalnie 
budowlanym, i apelował do rządu o pomoc w tym 
względzie.

Po wyczerpaniu ifystefri przyjęto jednomyśl
nie następujące rezolucje:

1. Zważywszy, że Kozy Irczą 4.019 mieszkań
ców, w erom trzy czwcrtc to członkowie rodzin 
roi>etmczyeh, którzy cierpią bardzo na brak mie
szkań, domagają się zg omadzeni od rządu* by 
tym rodzinom robotniczym ułatwił budowę ^wła
snych doiiików w Kozach, a to w ten sposóo, że 
robotnikom i chałupnikom miejscowym przyzna 
pierwszeństwo do krapoa drobnych działek grun
towych przy urzędowej parcelacji części dworu

! barona.. G zem  % góry protestują zgromadzeni 
f przeciw ewentualnej sprzedaży tej ziemi ludkom 
f pazamiejscowym. .

2. Wśród wzrastającego ogólnego bezrobocia 
| y? powiecie bialskim największe niebezpieczeństwo

zagraża robotnikom budowlanym. Wobec braku 
najmniejszych nawet widoków co do prywatnych 
robót budowlanych m  wiosnę, zwracają się ro
botnicy już teraz do rządu z apelem, aby z nad
chodzącą wiosną rozpoczął szereg budowli pań
stwowych najpotrzebniejszych, przy którychby 
robotnicy znaleźli pracę i zarobek. Ewentualnie 
wzywa się Rząd i Sejm, by przez odpowiednia 
kroki umożliwił i pobudził prywatne strony do 
akcji budowlanej. Nie tylko dia dania pracy bez
robotnym ,ale i dla Jusjmięcia. braku mieszkań 
K  Białej. BielsM i okoncy yyzywą fńę Rząd <W
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iprąrowsnta listowy piraemysłwej w tym kie- 
euakm, żeby każdy fabrykant był zobowiązany 
przynajmniej dla czwartej cr^ęśoi swego personahi 
robotniczego ̂  i m^ędnozogo wybudować własno 
totezk; nia, inaczej koncesję przemysłową tra/ca.

•1 Zgromadzeni wyrażają hołd i cześć p. po
słowi ZsiuorsikLemał za męskie 'zwalczane zła 
i%C74OTw!a; bez wzęiędu skąd ono po-cbodzi. Ró
wnocześnie protestują przeciw bandyckim napar 
^Min. na jogo osobę 1 przecyy wciąganiu armii 
poi kiej do w&Łk partyjnych. Równoc-ześnie 
i  wszystkim innym posłom Związku Łudowo-Na- 
mdowego wyrażają zgromadzeni wotum zaufania 
i  proszą cli o poparcie postulatów, zawartych 
w L i U, rezolucji.

Ł Zjazd delegatów Stowarzyszeń młodzi &y w okręgu 
bialskim.

W niedzielę 11 grudnia z. r. odbyt się w Białej 
W sali Stowarzyszenia młodzieży I. Zjazd delegatów 
Stowarzyszeń okręgu. 40 druhów stawiło się z Bia
łej, Komorowie, Kóz, Międzybrodzia, Bujakowa, Łi- 
palka i Wilkowic; druhowie * Bielska z p. prof, Ba
bikiem przybył! jako golcie.

Obradom przewodniczył ks. Dr. Domasik, pro
boszcz bialski, ks. Józef Śliwa, sekretarz jen oralny 
$ ks, Mąezyóski oraz ks. Błotko, sekretarz okręgowy 
przedstawili zebranym cele i zadań*a Sekretariatu 
okręgowego, uwydatniali jego potrzebę szczególniej
szą w tym zakątku przemysłowym, gdzie młodzież 
pracująca większej potrzebuj# opieki, a agitacja do 
socjalistycznej „Siły44 wywołuje potrzebę skoncentro
wania wszystkich sił naszych i ujednosłajmonhi pra
cy na całej linji i uruchomienia jej na wszystkich 
placówkach.

Dalszym zadaniem będzie ścisłe zespolenie razem 
poszczególnych stowarzyszeń, aby przez wzajemne 
porozumiewanie s ę f wymianę myśli znajdywać co- 
mz to nowe sposoby ulepszania pracy nad młodzieżą 
naszą.

Owocem obu zjazdów są uchwały, dotyczące 
wspólnej akcji, jaką pragnie podjąć Sekretarjat okrę
gowy w najbliższym czasie:

ł. Zjazd delegatów, rozumiejąc potrzebę organi
zacji zawodowej dla młodzieży pracującej, wzywa 
wszystkich swych członków pracująych, by wstępo
wali do chrześcijańskich organizacji zawodowych, 
gdzie znajdą opiekę zawodową i prawną.

2. Zjazd delegatów uchwała urządzać co dwa mie
siące zjazdy delegatów poszczególnych Stowarzyszeń. 
W skład delegatów wchodzić mają z urzędu prezes 
Stowarzyszenia, sekretarz, oraz jeden delegat z wy
boru na walnem zgromadzeniu.

3. Zjazd delegatów uchwala urządzać dwa razy 
w roku zjazd ogólny całych zarządów poszczegól
nych Stowarzyszeń, celem wyszkoleni dzielnych za- 
rządów przez kursy dla nich urządzane.

4. Zjazd zanosi gorącą prośbę do Sekretarjatti 
Okręgowego o przysłanie jak najrychlej instruktora

sportowego, celem urządzenia kursu sportowego dla 
całego okręgu.

5. Zjazd uchwala raz w roku ogólny Zjazd wszyst
kich Stowarzyszeń okręgu.

6. Zjazd wyraża życzenie, aby Stowarzyszenia 
•wchodzdy w ścisły kontakt ze sobą i urządzały* 
zwłaszcza w locie, wspólne zawody gier ruchowych, 
piłki nożnej, wspólne odwiedziny, wyeięczki, aby wy
pożyczały sob:e wzajemnie referemfów, deklatfiaUH 
rów, aktorów i t. d.

Gorącem apelem ks. Dni Domasika i ks. Śliwy 
do zebranych, aby kamie i zgodnie stanęli wszyscy 
pod komendą sekretarza okręgowego, wezwaniem, by 
sprawozdania z całorocznej pracy zdali jak najprę
dzej, zakończono obrady o godz. 51/* wieczorem.

Doniosłego znaczenia uchwały Zjazdu są dowo
dem, że pracowników nad młodzieżą coraz więcej, 
wśród n eh dużo dobrej woli i zrozumienia dla ibl 
zbożnej pracy. Więc w imię Boże, do dzieła!

K o re s p o n d e n c ie .
Lin:

PROTEKCJA LUDOWCOWA.
Narzekaliśmy na protekcję za czasów aiistrjaó- 

kich, ale obecne protekcje za rządów ludowcowych 
przewyższają tamte i zaczynają niepokoić opluję pu
bliczną. Na miejsce tutejszego inspektora szkolnego,- 
który odchodzi do Krakowa, wyznaczyło Karatorjum 
krakowskie niejałetego Bursz tyna, nauczyciela z rop- 
ezyekiego powiatu. Jedyną kwalifikacją tego pana 
na inspektora jest tes fakt, że siostra jego była żo
ną syna posła Bojki. Ponieważ nauczyciel Bursztyn 
jest ognistym ludowcem, par!ja jego chciałaby mieć 
wpływ nie tylko w limanowskim, ale i w nowosądec
kim powiecie, przeto forsuje go Kurator]um, aby 
swoich, oddanych duszą i ciałem, miało jak najwię
cej. Fraszka o to, czy inspektor szkolny bodzie mą* 
drym czy głupim, byleby był ludowcem. Oto kier aa* i 
kowa dzisiejszej polityki szkolnej w zachodniej Mar 
łopolsce.

Wiśnicz Stary.
ZEBRANIE KOLA ZWIĄZKU LUD. NARÓD.
W dniu 15 sty cznia 1922 odby ło się z obrani# 

zwolenników Z. L. N.
Zagaił p. Antoni Bienias. Przewodniczył p. Ko- 

1:oszka Franciszek. Zastępcą obrano p. Antoniego! 
cholewę % Kobyła. Delegat p. Puzia wyjaśnił pro-j 
gram Z. L. N. i omówił sprawy bieżącej polityki pajfihj 
stwowej.

Mimo, że na sali było kilku zwolenników Piasta* 
słuchali wszyscy z zajęciem.

W dyskusji zabrał głos p. Wojciech Sanek, sttfk 
łaflj? i począł się żalić, że pisma mieszczan-
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akio przezywani włóknin od ^paskaptasłów* „cha
mów44 \ t. p. na co otrzymał odpowiedź: że „Wolne 
Słowo41 jest m uiszczańsk im ogonom grupy p. Stę
pińskiego, zaś , Kiarjerek Krakowski" organem Piasta, 
a że p. Stanek, jak to z jego wywodów wynika jest 
piast owcom powinien mieć żal do swoich prowo
dyrów.

Wyrażono prośbę, aby przyjechał do nas reda
ktor ,, Wieńca i Pszczółki44 profesor Ttymar, bo lu
dność tutejsza odnosi się do Niego z pełń era za nf ar 
niem. Uczestnik.

Turka, koto Kołomyj!, 
JAK ŻYD TRAKTUJE SŁUŻBĘ,

Na folwarku w Turee, którym zarządza p. Leo
pold Baron W t ekonomem żyd Marinberg. indywi- 
djum to nowinoo dawno siedzieć w kryminale za 
różne sprawki łajdackie — znanym on też jest do
brze z roku zeszłego, gdy wrogowie bolszewicy byli 
za Dniestrem w Polsce, wówczas ten ktapciućh 
prz v gotowy wał ś*ę na komisarza bolszewickiego, 
Obecnie wykonuje swe funkcje na folwarku po bol
szewicki!, bje robotników, poniewiera służbą! pe
wnego Fhiżbistę Polaka, nazwiskiem Sowa, który 
przez cały czas wojny wiernie służył i pilnował fol
warku. 3  gdy dż?ś ten jest obłofn’e chory, wyrzucił 
go na bruk wśród mrozów z nędzną krowiną i dzie- 
ćmi. Należy przytem dodać, że syn Sowy służy w 
iwojsku potokiem i brał udrą! w walce % boisz*- 
Vkami. Sowa. jak i cała służba nie jest zgłoszona 
w kasie chorych ani nie są ubezpieczeni od wypad
ków. Do małego mioszkan:a. gdzie leży chory od 
klku mWęcy wpakowali żydzi kilka rodzin — mo
żna- sobie wyobrazić, jaka tam nvgłena. przez dach 
leje się woda i w takiem mieszkanki sp‘ą i mieszka
ją lodzie^ gorzej; niż świnie w chlewie. Żv<dow<kl 
ekonom karze lodzi grzywnami, n. p. jeżeli przy
padkom czyjaś krowa wyrwie s-‘ę i przypadkiem 
pńeidzie na ugór lub ściernisko to każe sobie pła
cić po kilka tysięcy marek kary od sztuki calluem 
niewinnie.

Służbie swej mieszkającej w folwarcznych do
mach przed samem! św*ętami powalił piece i poza
bierał garnki i naczynia, aby nie przygotowywała 
sobie na święta potraw. — Tak to póstępuią o nas 
żydzi, A my co na to? Ciągłe u nich klinujemy \ 
wspomagamy ich naszą pracą i chichem. Utrzymu
jemy najbardziej zajadłych wrogów naszej Okzvzny.

Mieszkaniec Turki.

Trzemeszna.
NASZA SZKOŁA.

Dawno już nie czytałem korespondencji z na-, 
szych okolic. Postanowiłem tedy choć sam stary 

:drżącą ręką skreślić słów kilkoro Wspomnę nieco 
O szkołę. Stary budynek szkolny zawalił się w ro
ku 19*20. Nową szkolę mieliśmy budować jeszcze w 
foku 1914, jednakowoż * "powodu wybuchu wojny

musieliśmy (ego zamiaru zaniechać. To feź <fd- 
piero w roku 1921 przy wiełk m nakładzie pracy) 
i wysiłków postawiliśmy nową szkółkę przy wyda** 
nej pomocy ks. proboszcza. Stary budynie trwał 
90 lat, a 24 sił nauczycielskich krzewiło stamtąd 
oświatę na pożytek Ojczyźnie.

Staiiy Siojahawczyk*

ć Siedlec, pow. Bochnia.
ŻYCIE W GMINIE.

W Nowy Bok i w następną niedzielę mieliśmy 
w sali przy Kółku rotoictem Jasełka, które były 
grane 3 razy i wypadły bardzo dobrze, tak że na* 
wet miejscowy nauczyciel wyraził się tak: że w mi©* 
Ście tpłej grać nie potrafią. Mamy tu swoją kape
lę, która jest doskonale zmganhowana i po Jaseł
kach mieliśmy bardzo przyjemną zabawę, która Się 
skończyła spokojnie. Wogóle trzeba przyznać, -że 

u nas młodzież zachowuje się przykładnie i.może byÓ 
wzorem dla innych wsi. Czysty zysk z Jasełek- zo  
sta! przeznaczony na dom ludowy, który może zai 
Bożą pomocą w tym roku wystawimy. Na razie opa
sałem Wam stosunki, jakie są w naszej wiosce, nai 
przyszły m  opiszę stosunki mszej parafii i całej o- 
koliey. Cyprjan Karpała.

Romaaówka, pow. Tarnopol, \  
WIEC POSŁA ZAMORSKIEGO.

Dnia 81 grodna 1921 odbył się tu wiec poeta 
Zamorskiego, na którym licznie zgromadzonym mie* 
szkańcom zdał poseł sprawozdanie ze swej działał* 
ności po»etokVj.

Na wniosek p. Balika uchwalono szereg reso* 
lucji, wyrażających podziękowań’̂  i hołd ukochane'’ 
mu wodzowi idei ludowej na Podolu, jako mmudrs* 
s z on emu bojownikowi o prawa indu krasowego? 
obrońcy praworządności w odrodzonej Polsce i go®%» 
cemu orędownikowi interesów tutejszo} ludności.

Aby uniknąć przerwy
w wysyłce gazetki należy Jaknajrychlej prasedad 

należytośd m  rok 1922.
CZEKI celem wysłania pieniędzy nabywać «iłv* 

Ina w * iżdvm Urzędzie pocztowym po 3 ł~ ’. z# 
»zl,.kę. Trzeba tylko na czystym czeku d^płsad 
w y r a ź n i e  Nr. naszego konts* w Pocztowej Ka
sie Oszczędności, t  j.

NR. 141J557.
Kto przesyła na prenumeratę więcej, fila; się 

należy, temu wpisujemy nadwyżkę na fundusz pra> 
sowy



/

•tv.‘ « : V, ,;i. ... . **• 1 3  —
V* : .. . •

KRONIKA.
^  v‘Mit:JONÓ'WKA.• W dtahiiem magnlenlu .miijonów- 
Id .wygrana padła na numet: 4,361.695.

r-ŚEKCJA CZYTELNI ANO ODCZ\ TÓWA AKAD. 
KOLA TSL. w Krakowie rozpoczęta swoją działał-, 
nośc! Która z wsi chce założyć u siebie czytelnię 
i korzystać z bihljotek, odczytów, pogadanek ttp., 

Jktóęe Koto organizuje niech się zgłosi do Akad ni. 
koła t .  S. L. Najlepiej; gdy jeden lub kilka chę
tnych osób zwróci się do Kola. a wtedy przyjedzie , 
po porozumieniu się delegat Akad. Koła i pomoże 

;w nałożeniu czvtelni ludowej, omz udzieli wy ja&nieA 
i informacyj. Adresować należy: Kraków, Jabło
nowskich li), Akad. Koło T. S. L Sekcja, czy telń, odr 
czytowa.

ZJAZD DELEGATÓW Mężów Zaufania Związku 
Ludowo-NarotL pow. chrzanowskiego, który się vd- 

... będzie w Jaworznie w sali Bratniej Pomocy du. 2. 
lutego 1022 o godz 12 w południe. Porządek dzien
ny: °1) Zagajenie, 2) Referat polityczny, 3) Referat 
organizacyjny, pos. Tahaczynski, 4) Sprawy roi o- 
tnkszo 5) Wnioski — Na zjazd trzeba przybyć ko
nieczne.

BACZNOŚĆ STÓJAivOWCZYCY w Zakliczynie 
i okolicy! Zawiadamiam wszystkich StoiaWczvków, 
oraz wszystkich przyjaciół programu Z. L. N.. że za
pas książek pod tyt. „Wspomnienia z życia Ap. Sto- 
|ałowskiego“ nadesłany mi przez Sekret Z. L  N. 

.,:w. Krakowie, ipst. już na wyczerpaniu Kto prasrni* 
nabvó tę cenną książkę, niech nie zwleka z nabyciem 
tejże, .ponieważ wkrótce zapas zostanie zupehre wy* 
czerpana. Książkę tę można nabyć u mnie ewentual
nie w Restauracji Biśkupowej w Zakliczynie.

Gustaw Oleksik.
POSADY DLA INSTRUKTORÓW TKACKICH 

1 KOSZYKARSKICH. Krajowy Patronat rękodzieł 
I przemysłu we Lwowie (ul. Mickiewicza 5. II p.ł 
urządzą w rozmaitych mjejscowoóciąch Małopolski 
&ursy koszykarskie oraz kursy tkactwa ręcznego 
£ poszukuje dla prowadzenia tych kursów dałszvrh 
odpowiednich instruktorów. Osoby, któryby chciały 
bv6 w tym charakterze zatrudnione małą zawiado
m ić  o  tern Patronat i p<>,1ać *we kwalifikacje zawo
dowe względnie odpisy świadectw oraz warunki

S7CZFŚ! IWY KRAJ. Cena chleba w Ameryce? 
ąpadła jut do cen przedwojennych

NA FUNDUSZ PRASOWY NADESŁALI: 
Stanisław Rirecki, Przysietnica 70 M. — Józef Ku
bica. Grójec 875 M. — Ma^jan Stempel, H wodnica 
50 M. — K» Jan Pięta. Nagorzyn 100 M. — F. K a 
czyński Białe 70 M. — Tomasz FI oma. Domaradz 
•j00 M. — Piotr Petecki, Tarnobrzeg 44 M. — K* 
Teodor Cybulski, Majdan Sopocki 400 M. — Fran
ciszek Michalski, Rieókowice 20 M. — Jakób Steo. 
Rybarzowice 100 M. — Antoni Kos/owaki, Jaworzno 
50 M. — Józef Halama, Biała 375 M. — Jan  Chrap- 
tinw ic*  Cianieo 25 II. —* Robert Kołarżyk, HaI-

eniów 500 M. — Wojciech Par. Markowa 50 M —* 
Franciszek Sławski Bud za nów 200 M. — Wawr/y- 
,tiieu jaroeh, Nowosiółki 30 M. -— Michał Pach, Ło
dygowice i 00 M. — Jan Zimek. Łodygowice 1Ó0 M,; 
Antoni Krywult, Kom-urowice 50 M. —• Jakób Ku
rowski. Szczyrk 100 M. — Piotr Maciejowski Bn-z- 
dzlatka 65 M. Jan Frariczyk, Górka 100  M.
Ks Franciszek Mat w jkiewicz, Sanok 70 M. — Przy
jaciel z Iwrapówki 275 M. — Antoni Mazur, By.suro
wice 50 M. — Ks. Jakób Gomułka, Michalcze ti>0 M. 
Ks. Jozef Heynar, Rakszawa 50 M. — Bronisław 
Kubryćht, Łowczyce 100 M. — Jakób Barw jolek, 
T> mowa 2 0  M. — Jan Wirztpan. Kaczanówka 50 M.; 
Jan Bachalski, Smyków a 235 M —" Józef Górny, 
Łopiennik Dolny 1 20  M. — Mikołaj Mielnik Salatn, 
Górka 100 M. — Stanisław Grż»d inoga, Ułina Mała 
70 M. — Michał Wiejowski, Harklowa 70 M — 
Ks. Franciszek Kieftifcki, Lipinki 50 M. — Wikto* 
Laskowski. Prźegalmy W. 50 M. — Jakób Worasy 
Kamesznica 95 M. —— Stanisław Sabik, Orzechówka 
220 M. — Franciszek Óitgultfkl Kobiomice 100  M.* 
Ks. Leopold Mazurek. S* et es z 100 M. — Leon Wa
d a  w k, Lubatówka 100 M. — Ks. Jan Raniźewykt, 
Sambor 300 M. — Tomasz Marczak. Jaśliska 50 M.; 
Wojciech Kalandyk, Racławówka 100 M. — Wła
dysław Ta rata, Rakszawa 70 M. — Ks. Józef B asz
kiewicz. Czaroca 1.000 M. •s—- Jan Ćwiertnia, Odo- 
nów 50 M. — Tomasz Dąbrowski. Bieńkowie? 100 M.; 
Ks. Błażej Stopa, Czudec 50 M. — Józef Czernicki,- 
S!eklówka 125 M. — Izydor Jabłoński, Korolówks 
50 M. — Marceli Och^nduszko. Lisko 100 M. —- 
K U Jaśniszcze 100 M. — Józef 7aiac. Zagorze 
100 M. — Ks. Józef Panek. Mrowia 325 M. — Janina 
Penoka, JngMnioa 175 M. ■— Franciszek Grecki, 
Totszczów 100 M. — Adam Olszewski. Monasrerzy- 
ska 100 M. — Franciszek Błazucki, Nowy Majdan 
100 M. — Józefa D>kówna. Stryjówka 125 M. — 
Antoni Ciaśtoń, Strćłówka 150 \T — Anna Grabo- 
wieź. Lószniów 70 M. — TTermina Grodek. Strza!- 
kowice 150 M. —— Józef Wób*"k • M?*1zów 100 M. —■

; Ks. Adam Wawrzvk owaki, Ropa 325 M. — Jan 
Kędzior, Poznań 50 M. — Jan Domagała. Rvc7ów 
100 M. — Józef Knborek, Rvezów 1 00  M. — Ks. Ju- 

. Ijsn Krzyżanowski Kosina 20 M. — Francuzek Mro
żek. Jaworzno 1 0 0  M. — Adam Kała. IJbmż Mały 
75 M. — Stanisław Oteks^skł. Kańczuga 100 M — 
Walenty Wcisło T ,ez®l>owisko 25 M. Tomas? K nv» 
wrec. Jeżowe 100 M. — Andrzej Kameckl. Kańczu
ga 70 M. — Pnndptk Józef, W*o-zbańówa 1 0 0  M —- 
piotr Król Podole 25 M. — Wacław Kaszubski Do
maradz 100 M — W łndrdnw Rafa. Mazurów k* 
50 M. — Józef Kraus. Markowa 100 M. — To
masz Granda. Kamienica 75 M. — Leon »Malozvk, 
Barumld Sr. !20 M. — M arceli Miśków, Ro^m howa- 
ciec 40 M. —- Ks. Feliks Irzyk, Krośne 10O M —• 
"M;ir«a Gze-na. 7ręe?n 50 M.— Anfoni Szczukow*kl, 
Fonfluei 4 0 0  M — Urząd Parafialny, lud ramo*"«# 
5 0  M. — Ks. Bron’<s’aw Sokołowski, Nasjeęhowie^ 

>f. — Szezenan Dziuba Krzewcza M. — Ati* 
drzoj Nosldłak, Ł ęto w n i 300 M. — Jan  Leoianka,.

f]



Brześemy 50 AL— Dr. Józef Krajewski, Kraków 
100 M. — Józef Szafłarski, Kraków 100 M. — 
Andrzej Płatek, Nowa wieś szlachecka 75 M. — 
Józef Solarz, Giebułtów 50' M. — Ks. Józef Jędry- 
chowski, Jerzmanowice 100 AL — Tomasz Clnał z 
Yv ieprza 60 Al. — Franciszek Ślęczok, Baryezów 
100 M. — Józef Cupryś, Straszydle 50 M. — Tomasz 
Biernat, Rzezawa 50 AL — Franciszek Iskra, Sie
raków 50 Al. — Jan Guzik, Chorążyce 60 M. — Jan 
Bojar, Gawłówek 50 M. — Sebastjan Lach, Groble 
50 Al. — Józef Baszczyński, Łoszniów 50 M. — 
Jan Hajost, Łętownia 50 31. •— Ks. Franciszek Las- 
koś, Zarszyn 20 M. — Wojciech Afadejowski, Kra- 
marzówka 50 AL —- Ferdynand Golas, Jaworzno 
20 M. — Jan Szafran, Rosenburg 20 M. — Antoni 
Piotryka, Miodochów 20 M. — Jan Śliwka, Jawi
szowice 50 AL —- Kazimierz Rzepka, Babiczo 70 M.— 
Antoni Pawlusiak, Bielany 50 M. — Ks. Stanisław 
Żmudziński, Jaćmierz 30 M. — Antoni Brablec, Trze- 
meśna 500 M. — Jan Serafin, Dziewin 120 Al. — 
Ks. Michał Laudański, Koszyce Kici 250 M. — Sta
nisław Wybranowski. Uszkowice 100 AL — Włady
sław Sędziełowski, Chrzanów 100 Al. — Jan Szwed, 
Ryczów 100 M. — Jakób Szwed, Ryczów 100 31. — 
Alojzy Niemiec, Łysagóra 100 AL — Ks. Feliks 
Chudy, Radomyśl 170 AL —- Ks. Aleksander Pa
włowski, Jodłówka 150 31. — Stanisław Pult er, Cho- 
rosno 100 AL — Teresa Dobija, Eybarzowice 100 M.; 
Franciszek Sama, Lublica 100 M. — Tomasz Wo
rek, Łodygowice 100 AL — Franciszek Langer, Ja
worzno 100 M. Franciszek Piec żonka, Gnicwczyna 
100 M. Tomasz Afiodoński, Tyśmienica 475 M.— 

I -  !wik Flisek, Międzybrodzie Kob. 200 AL

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
Jóeei Stachurski. Ldziękujemy za trafne spostrze

żenia. O tern że krakowski Kurjerek jest brukowem 
pisemkiem (o którem nawet wspominać nie warto), 
wiemy wszyscy. Niedawne to- były czasy, gdy wy
pisywano w n em sążniste artkuły na paskorpiastów, 
obecnie zatkano mu gębę mandatem poselskim i ku
rjerek popiera P. S. L . —  P . Dołęga. Sokołów. Spra
wa rzeczy w ście ważna. Oddaliśmy we właściwe ię- 
fe* 7 ” Cyprjan Karpała. Robotnicy do Francji wy
jeżdżać mogą. Bliższych wyjaśnień co do wieku ro
botnika itd. udziela specjalne biuro,^ mieszczące się 
obecnie w Częstochowa przy ul. Jasnogórskiej 24. 
Prosimy zwrócić s*ę tam po informacje. — P. Więcek 
z Machowa. Artykuł Pański dowcipny, ale jest e-o- 
kohviek przesadzony, dętego nie umieścimy. — Jon- 
tek z Bugaja. Książkę wysłaliśmy. Prosimy łaska
wie o wyraźniejsze pismo. Umieścimy. — Wojciech 
Kalamłyk. Prenumeratę ot zżymaliśmy. Żale Wa?-ze 
niesłuszne, bo na gazetce nie zarabiamy ani feniga 
natonrast zgadzamy się z tom, że w Sejmie powin
ni zasiadać poważni mężowie. Ale i obecnie nie jest 
tak źle, bo nie można powiedzieć, że obecny Sejm, 
to . zbiorowisko obłąkanych i akademików(?). Daninę 
zaś zapłacą w pierwszym rzędzie paskarze. — An
toni Kalandyk. Polska jest zbyt miodem państwem,

aby mogła zaopatrzyć łdticfego idem obili zowanege 
żołnierza w odzież. Polującym majorem zajmiemy, 
się. — P. Wł. C z Krasnego. Adres Afin?stersrwa 
Poczt i Telegrafów jest: Warszawa. — Stary Stoją-; 
łowczyk z Międzybrodzia. Artykuł Pański zawiera 
wiele zdrowych myśli. Rzeczywiście silna organ ;zar 
cja i jedność są podstawami każdego związku. — 
P. Lądwik. Korespondencję umieszczamy. Prosimy 
o następne. Artykuł zużytkujemy w stosownym cza
sie. Dziękujemy za pamięć. — P. Tyszkiewicz, 
W sprawie przez pana poruszonej należy się uda4 
do Ministerstwa Spraw Wojskowych. Do naszej ga
zetki nadają się artykuły lżejszej treści, niż „Firo cl 
clok“

Władysław Wal. Przesłaną rezolucję inwalidów 
wysialiśmy do posłów naszych w Warszawie; po 
uzyskaniu wiadomości damy odpowiedź. Prosimy o 
dokładny adres. — Stefan Kwi eiński: Informacji 
w tej sprawie udziela Biuro Pracy, Kraków, uhea 
Zamkowa 30. Niech nam Pan poda swój dokładny 
adres.

UNIEWAŻNIA SIĘ zgubioną kartę zwolnienia na 
nazwisko: Alichał Burda, urodź, w 1001 r. w Żołyni* 

p. Łańcut.
UNIEWAŻNIA SIĘ zgubioną książeczkę zwolnienia 
wydaną przez P. K. U. Tarnów na nazwisko: Wła
dysław Kiła, urodź, w 1000 r. w gminie Iwkowa* 

pow. Brzesko.

j |  p & U C S I  S u c h e n i e g o  i  S a c k a ,  |
|  BH O N Y , K U LY Y W ilTO R Y , 1
■ M&OCARRIS cenowe sztyftowe g 
i  i do prostej słomy, SIECZKARKIE 1 
|  różnych systemów, IC IE R A T Y  I 
|  jedno i dwukonne, P S .E B S 8K I,
|  W IRÓW KI szwedzkie do mleka, 
i  IriCITCIRY spalinowe 6 i 12 konne.
I  N©25 (kosy) do wszystkich systemów 
|  sieczkarń. LEMIESZ® i odkładnice do 
* pługów. WSBŁY, ŁOPATY, HACELE, - 
t  H U F N A L E ,  S Z C Z O T K I  do koni. |  
|  L A T ^ R ł i k E  STAJENKI -  dostareza: $
® z własnych fabryk i składów w najlepszym ® 

gatunku i po najniższej cenie

|  BIURO ROLNICZO-TECHNICZNE f
e s  Inż. STANISŁAW NAWAK0WSKI e s  *

Bp. z ogr. edp.

W WARSZAWIE, KREDYTOWA 4.
Adree telegrafictny »CENTrtOPMJG«, TELEFON NR. 291—84 8

-  B;a Spółek. looperdj® i składów sprzedaż i  BźzieleBłeB kred$fo. 8  
^8 i s m a s m i u m B i s f i B a u f i i i  &
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1 KALENDARZ ROLNICZY 122 1na
r o k  ę

f§ | flak ładem Małopolskiego Towarzystwa rolniczego. Zawiera bogatą treść ze w sstkLh dziedzin gospodar" | |§  
fes stwa wiejskiego, liczne wskazówki i ilustracje, O

@  C E M A  3 0 ©  M A R E K  W R A Z  Z  P R Z E S Y Ł K Ą  P O C Z T O W Ą .  U
§f$ -  WYSYŁA SIĘ ZA ZALICZKĄ. — ADRESOWAĆ: -  $F§

I I  M ałopolskie Towarzystwo R o ln ic z e ,  Kraków, pi. Szczepański 8 . J |
be  © @ ©  o b e o e b  Emm®

W E D L E  P D Ł E C E N  L E K A R S K I C H  s =
NA J I D E A L N I E J 8 Z  YM SROBKiOl PRZECIW ATAKOM

Do nabycia tylko w ory- .  p o d a g r y Ó Z f l y i l ! ,  I s c h i a s ,  r e u m a t y z m o w i  m i ę ś n i ,  s t a w ó w ,  stosowany od wielo
«i,.»tnych e/oikach we nerw obólom , bólom kraytów, m igrenie, k łuciu  w  bokach, , .  w  ̂ Wh _

wszystkibU aptekach p © S * a Ż e n IO IU  = = = = ^ = = ^ =S j e s t  P
i składach aptecznych. jr** a* ima>. vw«tro ^r*v x«r ■** wa n o n w r  i- -yrr w  Bajkpszym skutkiem„SAPOMENTOL** HAT3JLB

Fabryka: Eug. Matula, Sp.zogr.oih. 'ar, ul. Hslzlów 17. |

*«aa *»«*«# samami ems»3iiBS»*aeB»eatt8e s  « eee» ew iB » «  naa» amm f lf lf lif l^

f  W S Z E L K I E  P R Z Y B O R Y  L E K A R S K I E  %
|  ARTYKUŁY SAHTARNE BO PIELĘGNOWANIA ZDROWIA i CHORYCH I
|  Narzędzia weiertnaryjne jak: trekary, sondy dla bydła, begary, puszczadła krwi.

Aparaty ortopedyczna, paski przer uklinowe, - sztuczne ręsa i nogi dla m a lid ó ;y  g
55 poleca t

SPÓŁKA A T I  ABlAIi  A ł l f  i ° l l m i i i  KRAKÓW
|  z ogran. od ow.
% ■•»»■•••

* X a

STANISŁAW BARAN
affisa

S ław kow ski 6,

* * * '
i

N I  RATY
UBRANIA i PALTA ŁĘSKIE, KOSTJUMY i PŁASZCZE DAMSKIE

Dasaraaia 3i3ła?j3>^ na w iosa -an /jj! n tia sa ły  — WJasaa p r a s o s  s ‘.ikiaa daimieli 1 m§3 tleb
polecają

K R A J O W E  Z & S C W B Y  K O N F E K C Y J N E
KRAKÓW, UUCA SZCZEPAŃSKA L. 7 . • »>-ito
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R Y N E K  G Ł Ó W N Y  Ł
t ó ®  l m  f i l  f i l i i  na Mkp. 288,10.000

p r z e z  e m i s j ę  n o w y c h  3 1 5  OCO s z t u k  a k c j i  po Mkp. 280 i m  wart.
Walne Zgromadzenie Akcjdnarjuszy Binku Małopolskiego w Krakowie uchwaliło dnia 25. czerwca 

b. r. podwyższenie dotychczasowego kauitału akcyjnego z sumy Mk. 112,0 O.tiOO — na Mk ‘200,2 0.( 00 — 
przekazując Badzie Zawiadowczęj określenie terminu, oraz ustalenie szczegółowych warunków tlła e nisii 
tychże akcji.

Na podstawie tego upoważnienia uchwaliła Rada Zawiadowcza pcdn;eść kapitał akcyjny Banku 
•  Mkp. 8S.20o.009 — przez emisję nowy eh sztuk 515.0 0 pełno wpłaconych akcji po Mkp. 2dU— im enuej 
wartości.

objęcie większości nowo wydać się mających akcyj zostało już z póry zapewnione, a na pozostałą 
resztę rozpisuje się po myśli uchwały NXa'nego Zgromadzę*nia Akcjonnr uszy z dnia 2o czerwca 1021 r. 
i na zasauzie postanowienia p. Ministra Przemysłu i Handlu o az p Ministra Skarbu z dnia 21. listopada 

r., zamieszczonego w Nr. 170 ,  Mont lora pohk ego* z dnia 26. listopada 19-1 r.1921

S U B S K R Y P C J Ę
aa następujących warunkach:

1) Dotychczasowym akcjonariuszom przyznaje się prawo ?rerwszeństwa do poboru nowych 
•kcyj w ten .spo«>u, że za dwie dawne akcje, pobierać m ogą jedną nową.

2) Przy korzystaniu z prawa pobora należy przedłożyć uawne akcje iuokwtiy tymczasowe, 
które ze,Sianą zaraz zwrócone po i«wido« ziveniu na n ch wykutuuiia nrnwv? poboru.

8) Prawo poboru wykonane 1 zgłoszone być może najpóźniej do 15. stycznia 1922, 
pod rygorem  utrasy tego  prawa.

4> kur# emisyjny nowych akryl wynosi Mkp. 475  — dla dotyczasowyeh akcjo
nariuszy, wykonujących prawo poboru, zaś po Mkp. €CO -  dla nowych akcjonar)us?ye 

ó) P rz y  zgłoszeniu uiścić należy goiowką całą cenę La na wraz i  o*/, ousu*uu od ctny 
kupna o t 1. itpra 1921 r. oo dnia wp.uty.

6> Reparfiycje nowych akcyj przeprow adzi Dyrekcja Banku według swego awohodnego uznania.
7) Nowe akcje wydane bątią w swoim czasie akrjotiarjusenm po zawiadomieniu o przydziale 

akcyj i po SKonfeKc.tonowa hu  szi»k za zwrotem potwierdzi nia kaso w. go na uiszczoną wpłatę.
8) Na wypadek nleprzydzielenia akcyj Bank zwróci wpłacone kwoty wraz z odsetkami

w wysokości 4v/0.
9) Nowe akcje uczestniczą w  zyskach Banku począwszy od dnia 1. lipca 1921 r, 

iC) Zgłoszenia subskrypcyjne na nową em isją akcyj przyjmują do dnia 15, lutego
1922 r« następujące instytucje:
W dM wiit Bank Małopolski, H>nek g'6wny 25* 

Filia Polskiego Banku Krajowego, 
Fiłja Banku Handlowego w Warszawie 

W Warszawie: Oddział Banku Ma* o polski ego, ulica 
Mar ia kowska L, i 4,
B-mk Handlowy w W a spawie,
Bank dla Handlu i Przemysłu, 

we twewlei Oddział Ban KU Małopolskiego, ulica 
8-go Maja 10,
Pulski Bank Krajowy,
Oddział Banku dla Handlu I Prze
mysłu.
Oddział Banku Dyskontowego War
szawskiego,

W Poznaniu: Bank Związku Spółek Zarobkowych, 
Polski Bank Handlowy,
Bank Przemysłów co w, 
t d Iział Banku Handle * ege w War
szawie,

Małopolskiego, ulica 
Małepołsk ege, ulica

w Łoili: Oddział Banku 
Moniuszki L. 4, 

w Tarnowie: Oddział Banku 
Ki a kowska L. 8 ,

W Sltaisia wtw*: O* id ział laiku Małopolskiego, uL Sa- 
pieżyóska l. 10,

w Rzeszowie: Oddział Banku Małopolskiego, ul. Ja
giellońska L. 8,

W Bielska: Oddział Banku Małopolskiego, ul. Ko
lejowa !.. 8,

wZatajane*:Oddział Banku Małopolskiego, uL Kró-
pó w ki L 89,

w Katowicach: „Dcusche BaaV, Filja w Katowi
cach.

w Irśltws*. Bark: .Oberschlesischer Bankv*rein% 
w ttietfatu: Powszechny AastrjactU Zakład Kredy

towy Ziemski,
Austriacki Zakład Kredytowy dla Handlu 
I Przemysłu.

,Wydawca: kyaiar, hau, red.: Jan Zamorski. Ody. red.: Jśzaf JaNooŁ — iłrsuraia ,iiłoeu Marodu* w KradtfU


